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Dokoła sprawy górnośląskiej.
Nowy akt sabotażu kapitalistów górnośląskich.

Do szeregu zamachów kapitalistów górno­
śląskich na życie gospodarcze G. Śląska w osta­
tnich miesiącach doliczyć można jeszcze jedien, 
który jednakowoż po wprowadzeniu go w ży­
cie, byłby takim, straszliwym ciosem dla rozwoju 
ekonomicznego na G. Śląsku, również może w 
daleko większej mierze dla Polsld, że robotnik 
górnośląski, któryby na pierwszym miejscu od­
czuwał straszne skutki tego aktu, nigdy nie mo­
że pozwolić na przeprowadzenie tej pdekielnęj 
machinacji. Po nieudałym zamachu w pierw­
szych miesiącach tego roku,'kiedy to kapitaliści 
górnośląscy zamierzali zastawić wszelki ruch w 
hutach, wyrzucając tym samem tysiące robotni­
ków polskich na bruk, zmierzają ci wyzyskiwa­
cze krwi prdletarjatu do nowego aktu, który 
byłby początkiem zamarcia wszelkiej pracy pro­
dukcyjnej na G. Śląsku. Kapitaliści górnośląscy 
noszą się z projektem olbrzymiej podwyżki cen 
na węgiel. Podwyżka wynosić ma 60 marek bez 
pod ilkółw na tonnie. Z opłatą podatku podwyż­
szyła by się ta kwota do mk. 70 na tonnie. Olbrzy­
mi Ten wzrost cen na Węgier oznaczhmy mc wrę- 
cej jak natychmiastowy zastój w przemyśle śre­
dnim i mniejszym. Skutki tego zastoju oznacza­
ją ogólne bezrobocie i podwójne ceny na wszel­
kie produkty żywnościowe, jako też na niezbędne 
środki dio żyda. Cierpiał by tu jak zawsze naj- i 
więcej proletarjat. Podwyżki tej nie potrafią 
kapitaliści żadnym rzeczowym argumentem uza- 
&adpi& OIWwmie dywidendy, wpłacone akcjo-

narjuszom przemysłu górnośląskiego; setki mil- 
jonów płynących do kas kapitalistów, udowa­
dniają, że poza tym projektem kryje się ńie ko­
nieczność, locz brutalnie obmyślana machina­
cja, zmierzająca do wypowiedzenia wojny go­
spodarczej Polsce. Polska, która dla uruchomie­
nia zniszczonego przez Niemców przemysłu jest 
zniewoloną kupować setki tysięcy tonn węgla 
z G. Śląska, stałaby tu przed katastrofą ekonomi­
czną. Kurs marki polskiej, który i tak utrudnia 
normalny import produktów zagranicznych, do­
czekałby się dalszej szalonej zniżki. Rezultat był­
by ten, że Polska nie mogłaby kupować węgla 
górnośląskiego. Cios wymierzony jest w tym kie­
runku. Lecz przedewszystkiem nie może być pno- 
letarjat górnośląski obojętnym wobec projek­
tu, który przyniósłby obok tysięcy bezrobotnych, 
ogromne materjalne szkody dla niego. Troleiar- 
jat górnośląski stałby przed nowym widmem 
walk zarobkowych, wobec anarchji, którą wy­
walać jest również jednym z celów tej 1 bezczel­
nej prowokacji. ? .

Nigdy proletarjat górnośląski nie pozwoli 
na takie podstępne machinacje, na takie ignoro­
wanie jego losów.

Komisja Międzysojusznicza, która jedynie ma 
prawo do zatwierdzenia wszelkich podwyżek, 
nie może tu przejść milcząco obok sprzeciwu 
prole Larjatu górnośląskiego; w przeciwnym ra­
zie byłby robocuarz górnośląski zmuszonymi 
szukać pomocy własnej.

Czego żądają Niemcy?
Berlin, IZ czerwca. (Rekord.) Dzienniki do­

noszą, że Niemcy zażądały wydalenia Korfantego z 
z górnośląskiego obszaru plebiscytowego, motywując 
to tym, iż wydalony został gien. Höfer, który jest 
również Górnoślązakiem. Dowodzenie to jest po­
zbawione podstawy, ponieważ Korfanty był tylko 
naczelnikiem cywilnym. Naczelny wódz zaś Warwas 
został wydalony podobnie jak i gienerał Höfer.

Groza zbrojnego wybuchu 
niemieckiego.

Bytom, 12. lipea. (EE) Nad G. Śląskiem 
zawisła groza zbrojnego wybuchu niemieckiego, 
który przygotowywany jest niemal jawnie. Nie­
pomyślne rozwiązanie sprawy górnośląskiej dla 
Niemiec będzie hasłem do wybuchu zbrojnego. 
Broni posiadają Niemcy pod dostatkiem. Człon­
kowie Selbsbsćhutzu skupili się głównie pomia- 
sftacti i czekają na rozkazy z Wrocławia.

Stwierdzono dalej, że ministerstwo spraw za­
granicznych w Berlinie wysłało do niektórych ü->

Take Jonesku o sytuacji politycznej.
«vJ!L**|karf u»2Vj 12‘ 7* (Rekord). Take Jonescu wygłosił w Izbie deputowanych expose o zagranicz­
ni polityce Rumunjt Powiedział on, że Rumunja 
chce zachować to, co obecnie posiada, ażeby położyć 
kies wojnie światowej, zawarto w Paryżu 4-ry trak­
taty, które zasługują na to aby były poważane, po­
nieważ można śmiało powiedzieć, że historja nie zna 
dotąd szlachetniejszych i bardziej sprawiedliwszych 
zwycięzców wobec zwyciężonych, jak obecni zwy­
cięzcy. Mówca podkłada niewzruszoną wiarę w hart 
żołnierza rumunśkiego, lecz Rumunja nie może pozo­
stawać odosobnioną, dlatego pozostawać będzie w 
ścisłym kontakcie z demokracją wschodu. Co się 
tyczy sąsiadów Rumunji to konie ^ne było pozawie- 
rać osobne z nimi traktaty. W tym celu zawarła 
Rumunja z Czechosłowacją przymiarze

pome, jak również z Polską i Serbią. Konwencja za 
warta z Polską gwarantuje bezpieczeństwo granic 
wschodnich tych obu krajów. Konwencja z Czecho­
słowacją i Jugosławią gwarantuje utrzymanie traktatu 
z Trianon i Neuilly. Co się tyczy Rosji, to obecnie 
prowadzone są rokowania, gdyż Rumunja powinni 
absolutnie pozostać z Rosją w stosunkach pokojo­
wych. Take Jonesku dodał, że przyszłe rokowania 
nie będą dotyczyły sprawy Besarabji, którą to kwestj> 
uważa Rumunja za definitywnie zakończoną. Prze­
chodząc do polityki węgierskiej, zaznaczył take Jone 
scu, że ten punkt jest w polityce rumuńskiej najbar­
dziej delikatny. Na Węgrzech panuje bez przerwy 
dążenie przewrócenia tego co jest definitywnie za­
kończone. Minister przedstawia szczegóły propagandy.

rzędrików na G. Śląsku poufne polecenie pozo 
stania na miejscu wbrew masowemu wychodź- 
twu niemieckiemu z G. Śląska, a to w celu oddzia­
ływania na otoczenie i utrzymywanie administra­
cji jawnej i tajnej. Niemcy, widocznie poinfor- 
formowani o tym, co ma nastąpić, opuszczają 
masowo G. Śląsk, zabierając ze sobą ruchomo­
ści.

* * *

lak zawsze _
iWarszawa, 12. 7. (Rekord.) „Polpreisis*1 Ob­

nosi z Bytomia, że w kołach powstańczych' pil­
nuje opia ja, iż raport angielski d eleganta Komisjü 
Międzysojuszniczej w kweslji zamordowania 
francuskiego majora Montalegrela, zredagowany 
był w sposób bardzo przychylny Niemcom.

Konferencja Zrzeszenia 
Parfjl Socjalistycznych.
Ajiędzynarodowe Zrzeszenie Partji Socjalisty­

cznych , powołane do życia przed1 paru miesiąh 
cami na zjeździe w Wiedniu, zwołało w tych 
dniach konferencję do Frankfurtu nad Menem 
Poprzedziło ją masowe międzynarodowe zebrań 
nie, zwołane przez miejscowe kierownictwo Nie­
zależnej Partji Socjalistycznej.

Po słowach powitalnych tow. Dissmannfe 
przemawiał poseł do parlamentu niemieckiego 
Iow. ledeboiur, nawołując do zjednoczenia 
się socjalistycznego rewolucyjnego proletariat u,

Tow, Longuet (Francja) wskazał, że wi­
nowajcami wojny światowej nie są ludy, nie­
miecki albo francuski, lecz że szukać ich należy 
w rządach imperialistycznych obudwu krajów. 
Żądania szowinistów francuskich są bezmyślne. 
Na OKupację lewego tirzegu Tlenu wydano T2 
miljardów marek, którą to olbrzymią sumę mo­
żna by użyć korzystniej w interesie ludzkości. 
Należy ślę domagać ukarania winnych tak w 
jednym jaJk i w drugim kraju.

Tow. Grimm (Szwajcarja) domagał się .wy­
tworzenia zwartego międzynarodowego frontu bo­
jowego przeciwko społeczeństwu kapitalistycz­
nemu, pociągając jasną granicę wobec prawicy 
i lewicy skrajnej w obozie robotniczym. Schla­
sta! refoimistów z drugiej Międzynarodówki, go­
towych do zawierania paktów z burżuazją, ale 
odrzucił też z bezwzględną stanowczością, aby 
proletarjat rewolucyjny miał wkraczać na bez­
droża komunistyczne,

Tow. Fryderyk Adler, (Austrja) równie» 
podkreślił, że wobec Międzynarodówki bruksel­
skiej i moskiewskiej chodzi przedtewszytldtemj 
o to, aby, przeciwstawiając się Iną starać si<8 
zjednoczyć cały rewolucyjny proletariat

Towarzysze! Robotnicy!
Popierajcie swoją własną oprawę!

Agitujcie za Gazetą Robotniczą!
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<m. * Francuzi
p* Belgijczycy opuszczają Lipsk.

W toku rozpraw lipskich zaszedł zasadniczy 
zwrot Prowokowane fikcyjnymi wyrokami rządy fran­
cuski i belgijski, widząc wyraźną i pewną tendencyjność 
trybunału lipskiego i nie widząc możności uzyskania 
sprawiedliwości dla swych obywateli za zbrodnie, 
jakich oni padli ofiarą, wyciągnęły z tego konsekwecje 
1 odwołały swoich urzędowych przedstawicieli przy 
Trybunale oraz świadków francuskich. Szczegóły po­
dają depesze. '

W. T. B. donosi: Francuska delegacja przy pro­
cesie w Lipsku opuściła w piątek o godz. 3,45 salę 
rozpraw w czasie rozprawy Stenger-Crusius, komuni­
kując pisemnie prezydentowi senatu Schmitdowi, te 
otrzymała od swego rządu rozkaz natychmiastowego 
powrotu do Paryża i ze wszystkich francuskich świad­
ków również zawezwano do natychmiastowego po­
wrotu do Francji.

W piątek wieczorem nastąpił rzeczywiście odjazd 
delegacji i świadków.

Bruksela. (TU.) Rząd belgijski na zapytanie 
francuskie odnośnie do wyroków w lipskim procesie 
przestępców wojennych odpowiedział, że zgadza się 
na projekt francuski natychmiastowego odwołania misji 
z Lipska. Na najbliższym posiedzeniu Rady Najwyż­
szy! ma zapaść uchwala, ustalająca stanowisko koalicji 
do wyroków w procesie lipskim.

, Oficjalnym krokom rządów francuskiego, belgij­
skiego i w najbliższej zapewne przyszłości angiel­
skiego, towarzyszy huragan oburzenia całego społe­
czeństwa. Daje temu wyraz prasa francuska, która 
zastanawiając się nad najbliższymi krokami, jakie rząd 
francuski będzie musiał podjąć, jest zgodna w żądaniu 
użycia wszystkich rozporządzanych środków, aby od­
nośne postanowienia traktatu pokojowego nie zostały 
jedynie martwą literą.

„Echo de Paris“ żąda przeprowadzenia sankcji, 
do jakich Francja wskutek wykazanej złej woli Nie­
miec ma prawo. „Intrasigeant* wraca do dawnej listy 
przestępców wojennych z 27 lutego 1920, na której 
obok ekscesarża figurują nazwiska wszyskich prawie 
najwybitniejszych gienerałów niemieckich i domaga się 
ukarania ich przez koalicję z pominięciem rządu nie­
mieckiego.

Nie tak daleko idzie ,;Temps* w swej nowej 
oryginalnej propozycji. Domaga się przeprowadzania 
procesów przez odnośne sądy państw koalicyjnych w 
nieobecności oskarżonych, a na wypadek skazania ich, 
żąda podjęcia energicznych kroków celem wydania 
przez Niemcy skazanych przestępców.

Na wypadek odmowy miałyby być zarządzone 
najostrzejsze środki represyjne, albowiem, jak mówi 
„Temps“: „chodzi o to, by pokazać, że zbrodnia jest 
złym interesem, a gienarałowie tacy jak pan Stenger, 
będą drogo kosztować naród niemiecki*.

Interpelacja
P* Żuławskiego i tow. ze Związku Polskich Posłów 
Socjalistycznych do pp. Ministrów Sprawiedliwości i 
Handlu i Przemysłu w sprawie nadużyć, dokonanych 
przez dyrektora kopalni Brzeszcze, p. Strączyńskiego.

W nr. 27 tygodnika „Wyzwolenie Społeczne“, 
wychodzącego podajemy najważniejsze urywki:

Przed niedawnym czasem aresztowano y nas 
między innymi i głównego dyrektora kopalni, Strą­
czyńskiego, pod zarzutem różnych złodziejstw, a 
między innymi i o to, że w czasie najazdu bolsze­
wickiego na Polskę w lipcu 1920 roku, połączywszy 
się w spółkę z niejakim Ickiem Bandem, wywozili po 
za granice Państwa masami grube węgle, które dekla­
rowali jako nieużyteczny miał, a działo to się właśnie 
wtenczas, kiedy koleje polskie i liczne fabryki musiały 
z braku węgla ograniczać ruch. Po tygodniu znalazł 
się dyrektor Strączyński na wolności, nawet zaczął 
zaraź urzędować. Wedle doszłych nas wieści, Mini­
sterium handlu i przemysłu (departament górniczy, a 
właściwie jego szef, kuzyn Strączyńskiego, p. Święto­
chowski) zmobilizował wszystkich podwładnych mu 
inżynierów i ci wywarli wprost presję na prokuratorię 
w Wadowicach, która, po przesłuchaniu aresztowanych, 
zawnioskowała ich uwolnienie. Twierdzili panowie 
inżynierowie, że kopalnia jest własnością prywatną, * 
nie rządową i ustawa o karze śmierci na urzędników 
za przestępstwa, popełnione z chęci zysku w urzędo­
waniu, nie ma zastosowania do p. Strączyńskiego i 
mnych jemu podobnych z naszej kopalni i dziwna 
rzecz, pan prokurator uwierzył, mimo, że nikt nie do­
wodził, że tak, a nie inaczej rzecz się przedstawia, 
jesteśmy przekonani, że gdyby chodziło o 
robotnika, który ukradł z nędzy pięć kilogramów 
węgla (bo w domu nie miał czym palić i dzieci jegc 
ginęły z zimna), to wtedy pan prokurator wniosko­
wałby pewnie ukaranie nieszczęśnika przykładne i dla 
odstraszenia innych, ale kiedy chodzi o ukara­
nie winnych za kradzieże na szkouę Państw«., przy­
noszące setki milionów marek polskich, to wystać cza 
gołosłowne twierdzenie kilku zwyrodniałych inżynie­
rów, aby winnych wypuszczono na wolność i^ekomo 
dlatego, że to prywatna a nie państwowa kenainia. 
Na pewnej konferencji inżynierów w Krakowie oświad­
czono — niech będzie co chce, ale Strączyński mu: 
być uwolniony i musi być dalej dyrektorem iropahu 
państwowej, bo tego chce jego kuzyn, pan szei 
Świętochowski“.

Podobno Sąd odniósł się do ministerjum handlu 
przemysłu, aby Strączyńskiego zaśuspendowano, ale 

bezskutecznie i dlatego słusznie się pan sędzia śledczy 
dziwi, że Strączyński w dalszym ciągu urzęduje i

będzie mögt zacierać, jako dyrektor, -ślady «-swych na­
dużyć Możeby p. Świętochowskiego iamiańcfwaiio 
ministrem spraw zagranicznych, to przynajmniej ti nas 
wewnętrznie nie szkodziłby.

Nagle dowiedzieliśmy się, że nasza kopalnia jest 
prywatną własnością (widocznie Świętochowskiego, 
Strączyńskiego i pewnie tego konsorcjum inżynierów, 
którzy spowodowali zwolnienie Strączyńskiego). My 
wiemy tyle, że o ile chodzi obecnie o jakąś 
sprawę sądową przeciwko kopalni, to dyrekcja twierdzi, 
że tylko skarb państwa jest uprawniony do zastępo­
wania interesów kopalni (teraz prokuratoria skarbu 
prawdopodobnie zastępuje interesa przedsiębiorstw 
prywatnych — widać na polecenie Ministerium handlu), 
to całkiem nowość, nawet starzy prawnicy o czymś 
podobnym nie słyszeli.

U nas już dłuższy czas dowodzi się na kopalni, 
że nie można wymagać tyle od budującej się Polski, 
należy nawet czasem i gorzki chleb zjeść, aby potem 
było u nas lepiej. 1 w tym duchu robotnicy nasi, w 
przekonaniu, że pracują na państwowej kopalni węgla 
— napychali się Chlebem z gorzkich kasztanów i 
nic nie mówili, bo nazywało sie: „ta kopalnia to rzą­
dowa, a skarb państwa nie ma gotówki, poczekajcie, 
potem wam będzie lepiej“. Ale teraz, kiedy, aby 
uwolnić Strączyńskiego i jego klikę z więzienia (gdzie 
powinten siedzieć do końca swego życia), zwolniono 
dlatego, że to rzekomo prywatna a nic państwowa 
kopalnia i że ustawa o stosowaniu kary Śmierci nie 
może mieć za przestępstwa z chęci zysku zastosowania 
do dyrektora Strączyńskiego, — górnicy bezwzględnie 
zaprotestują przeciwko temu, aby ich gorzej karmiono; 
jak nierogaciznę.

Nie pozwolimy, aby podobni Strączyńskiemu 
paśli się na naszej nędzy i naszą pracą, a tembardziej, 
żeby taki p. Świętochowski, kiedy sędzia śledczy 
wnioskuje na zawieszenie w czynnościach Strączyń­
skiego miał oświadczać: „niech się co chce dzieje, 
ale wuj mój, choćby był złodziejem, musi urzędować!“

Z jakim czołem staje dzisiaj taki Strączyński przed 
robotnikiem. Ten człowiek nie ma zupełnie już wstydu, 
a o ambicji szkoda nawet wspominać.

Czytamy w ogłoszeniach wojskowych, że za 
sprzeniewierzenie 10,009 mk. tylu zastrzelono, ale 
kiedy Strączyński i spółka kradną kilkaset conajmniej 
mil jonów, to za ich aresztowanie nazywa się sędziego 
śledczego bolszewikiem!

Wobec powyższego podpisani zapytują pp. Mi­
nistrów:

Czy skłonni są poddać gruntownej rewizji sprawę 
zarzutów, poczynionych dyrektorowi Strączyńskiemu ?

Czy skłonni są zbadać, na jakiej zasadzie p. szef 
Świętochowski odmówił zauspendowania p. Strączyń­
skiego?

Czy skłonni są podać do wiadomości Sejmu, 
dlaczego prokuratoria w Wadowicach uwolniła p. 
Strączyńskiego z aresztu, mimo ciążących na nim 
bardzo ciężkich zarzutów?

Warszawa, dnia 7 lipca 21 r.

% POLSKI.
Prasa polska o ostatniej mowie Czlczerlna.

Warszawa. (Rekord.) Warszawskie pisma, 
omawiając ostatnią notę Cziczerina do rządu polskiego 
w sprawie rzekomego popierania przez Polskę anty- 
bolszewickich organizacji, uważają ją za zwykłą pro­
wokację i porównują ze znaną notą austrjacką do 
Serbji w r, 1914. Gdyby chodziło o inne państwo, 
wówczas jedyną odpowiedzią na taką notę powinna 
być mobilizacja, ale w stosunkach z republiką sowie­
tów należy sprawy podobne traktować chłodno.

Nowf minister aprowizacji*
Warszawę. (Rekord.) Ministrem aprowizacji 

mianowany został poseł Grzędzie!ski, członek 
Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Z LITWY.
Nieprzejednane stanowisko rządu 

kowieńskiego.
Ryga. (Rekord.) W imieniu rządu kowieńs­

kiego oświadczył Oałwanaukis jednemu z dzien­
nikarzy, iż rząd litewski powziął już stanowczą de­
cyzję co do stanowiska, które zajmie wobec Polski, 
2 którą nie chce wchodzić w żadne układy. 
Uchwały Ligi Narodów odrzuca zgóry i nie wyśle 
wcale swoich delegatów do Brukseli. We wczoraj­
szych ekscesach, które miały miejsce na posiedzeniu 
konstytuanty kowieńskiej, prócz posła Grabowskiego 
zraniono również silnie posła Lanse, tak iż o vła<. 
nyc.i siłach nie mógł wracać, tudzież posła Chmie­
lewskiego. Wszyscy posłowie podpisali gremialny 
protest przeciwko tej napaści.

Z BUŁ6AHJL
Zachowanie neutralności w zatargu

Wiedeń, (Rekord). Z oficjalnych kół w Zofji 
nadeszły następujące informacje: Za granicą rozszerzane 
są ciągłe pogłoski, jakoby bułgarja stała w jakimś 
związku z wypadka.ss w MaieS Azji. Opowiadają, 
że w Angorze znajduje się misja bułgarska celem 
wymiany myśli z Kemaiem paszą, aalej że między 
rządem bułgarskim a rządem sowieckim i Kemaiem 
paszą wszczęte zostały rokowania i że do Warny 
przybyła misja bolszewicka. Wszystkie te twierdze­

nia są pozośiwłc. nie wszelk faktycznej pod* - 
stawy. Rząd bułgarski u-e myśli o \ym} by w J 
jakiejkolwiek formte mieszać się do zawikłań mało- 
azjatyckich i nie miał nigdy zamiaru wysłania męża- y? 
zaufania do Angory. Bułgarja zdecydowana' $es 
nadal zachowywać w zatargu grecko-tureckim 
ścisłą neutralność. /

Z WĘGIER.
Nie maczali jakoby palcy.

Budapeszt, (Rekord). Prasa węgierska odpiera 
z oburzeniem zarzuty dzienników jugosławiańskich, 
jakoby Węgrzy mieli jakąkolwiek łączność z zamachem 
na księcia regienta w Belgradzie. Tendencją tych 
zarzutów jest pragnienie wywołania nieufności wśród 
koalicji dla Węgier. W. B. K. podaje, że urzędowo 
donoszą, że śledztwo, przeprowadzone na życzenia 
władz jugosławiańskich we Wiedniu, nie wydało 
żadnych wskazówek, z których możnaby wnioskować-, 
że zamach przeciwko księciu regientowi Aleksandrowi 
był przygotowany w Wiedniu.

2 BELGII.

O winowajców wojennych niemieckich.
Bruksela, (Rekord). Belgijski minister spraw 

zagranicznych Jasper oświadczył w senacie, że na 
podstawie artykułu 228 traktatu wersalskiego sądy x. t 
krajów koalicyjnych miałyby prawo zasądzić wino­
wajców wojennych niemieckich in contumation. Jasper 
oświadczył, że zastrzega sobie imieniem Belgji na 
podstawie traktatów pokojowych wszystkie prawa. 
Prawa te pozwalają aliantom domagać się wydania 
przestępców wojennych.

2 ■ AMERYKI-

Sprawa traktatu z Niemcami.
Gdańsk, (Rekord). Sekretarz stanu Hughes 

postanowił przedłożyć senatowi jako podstawę traktatu 
7. Niemcami traktat wersalski, jednak w formie zmienionej.
Cały rozdział, dotyczący Ligi Narodów, został wykre­
ślony z tego projektu. Wogóle w całym tekście 
słowa' Liga Narodów zostały zastąpione słowami 
»mocarstwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione“ słowa 
„Rada Lig: Narodów“ zastąpione słowami „główne 
mocarstwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione“. Rozdział 
traktujący o nowych granicach Niemiec, o politycznych 
posfa$iow;enia*:h dla Europy, został Wykreślony również % 
Teak Lal wersalski w formie podanej przez M J 
Hughesa zaczyna się dopiero od rozdziału 4. 
RoMzzaż ten zawiera pewne zastrzeżeni go doi 
u&mnla suwerenności Francji w Maroko i An-, 
giji w Egipcie. Artykuły ofiao&sąoe do Sza-. 
iungKy rosiały orze z Hughasa wykreślone. Roz-, 
dziri 5 i częś6 o działu 6 wykreślono, riajbor- 
mNst utrzymano w mocy rozdział dotyczący u- 
k r:>na cesarza. Wilhelma i zbrodniarzy wojen- 
nych. oraz artykuł dotyczący udziału Ameryki 
y.” kom-sji repAracyjnej. Rozdział 2 i i2 zatrzy­
mano r. pewnemi zmianami i których wynika,.
;Ss Ameryka chce stać zdała od wszelkich sporów 
europejskich.

Wiadomości telegraficzne.
Gdańsk. (Rekord). Z Brukseli donoszą, że 

Belgja zawiadomiła Francję, że odwołuje swoją dele­
gację wysłaną do Lipska na toczący się tam proces 
o zbrodnie wojenne.

Warszawa. (Rekord). Najświeższe pisma 
włoskie, które przyszły do Warszawy, wyrażają opinię, 
iż polityka nowego gabinetu włoskiego absolutnie nie 
będzie się różnić od polityki hr. Sforzy.

Kowno. (Rekord). Policja kowieńska areszto­
wała przywódców centralnej partji komunistycznej. 
Skonfiskowano bardzo obciążające druki.

Budapeszt. (Rekord). Wznowienie procesu 
przeciw mordercom Tiszy odbędzie się w najbliższym 
czasie, budząc wielkie naprężenie wśród stronnictw 
lewicy i prawicy.
mmmmmmmmmnz... * mmw iiiii w wm immmm' timt - -ag

Któż nim był?
Piszą nam: Okólnikiem do starostów w powiatach 

objętych powstaniem majowym donosi prezes rejencji 
opolskiej 4-go bm., że ze strony prywatnej otrzymał 
pewną kwotę pieniędzy na zapomogi dla pozostałych 
rodzin po zamordowanych w czasie ostatniego po- . 
wstania. Z każdego powiatu i 2 samodzielnych miast 9 
mają landraci i magistraty podać po 2 rodziny, które 
z powodu powstania straciły swych żywicieli i znaj­
duj» się w krytycznym położeniu. Ponieważ tylko 
najbiedniejsi taką zapomogę otrzymać mogą, prosi 
prezec rejencji o podanie stosunków familijnych danej 
rod.iny, która zapomogę ma otrzymać.

Okólnik jest bardzo znamienny. Pewne rodziny 
zamo.GĆ »&*»ych w czasie ostatniego powstania mają 
otrzyma; wsparcie. Jakie rodziny wchodzą tu w 
rachubę v Polacy nikogo nie zamordowali, jeżeu 
Irtoś brał udział w walkach na froncie, to nie jest 
to żudne morderstwo, ponieważ Polacy nie walczyli 
prze. iw ludności na Górnym Śląsku, tylko przeciw 
systemowi pruskiemu, przeciw niesprawiedliwości, 
jaką ludowi chciano narzucić przy podziale Górnego 
Śląska. Kto pomimo tego stanął do walki z powstań­
cami, a przy tej sposobności poniósł śmierć, ten sam 
sobie winien. A

Inna rzecz "jest z rodzinami polskiemi z tych okolic, 
.gdzie grasowały bandy stosstrupplerów i Orgesze,



3%,idy stosstrappłerów i Orgeszc, to 2 małymi wy 
łątkami iłodzieje, rabusie, zwolnieni z domów karnych, 
którzy mordowali bezbronną ludność polską.

Jeżeli jakaś osoba prywatna dla nozostałych rodzin 
przeinaczyła pewną kwotę pieniędzy, to jedynie ro­
dziny polskie winny być uwzględnione.

Przy tej sposobności należy pod adresem pana 
prezesa rejencji opolskiej zrobić zapytanie, od kiedy 
urzędnicy państwowi zajmują się podziałem prywatnych 
funduszy i to nadomiar bez żadnej kontroli? Czy 
też ów fundusz nie należy do dawniejszych funduszów 
gadzinowych ku tępieniu Polaków? Czekamy na od­
powiedź. Na postępowanie prezesa rejencji opolskiej 
zwracamy uwagę Komisji Międzysojuszniczej. Komisja 
Międzysojusznicza winna żądać podania nazwiska 
osoby, która te pieniądze prezesowi rejencji przysłała.

toby swoją groźbę cofnął, m to się aiołi aąi Rołnik- 
ani Becker nie godzili. Redder podjudział jeszcze 
Rolnika, —

To wszystko co pan Rolnik w gazecie pisał, nie 
zgadza się więc z prawdą zupełnie i z całej sprawy 
zrobiono z muchy krowę. Przez to, że Adler wywiózł 
3 beczki napśutych śledzi, powiat nie ucierpiał, a na 
ogół nie może żaden powiedzieć, że pan Biniszkiewicz 
przysyła mi adresy żydów kupców. Zkąd przyszedł 
pan Adler zużyć te słowa o panu Biniszidewiczu nie 
wiem, i czy wogóle pan Adler był u pana Biniszkie- 
wicza tego też nie mogłem stwierdzić fakten jest atoli, 
to Adler postępował tak jak tu napisałem.

Z poważaniepi 
Doradca powiatowy
w. z. Widuch.

Polskim paskarzom, „Gazecie Ludowej“ 
i panu Widucbowi.

Z chwilą wybuchu powstania na Górnym Ślą­
sku i z nastaniem trudności aprowizaeyjnych, 
rozpoczęła klika pa skarży swój nęlzny proceder 
i z.częła się bogacić na ofiarach i kirwi powstań­
ców

Żywność, skupowaną w Polsce za tanie ce­
ny, sprzedawano za ceny skandalicznie wygó­
rowane. Ofiary polskie dostarczano Niemcom. Z 
Po n nia sprowadzano wódkę i dostarczano ją 
do miast itd.

Poskarżę zarabiali mil jony i równocześnie 
sabo -owali rozporządzenia Wydziału Wykonaw­
czego.

Na posiedzeniach Wydziału Wykonawczego 
krytykowałem bezustannie te skandaliczne sto­
sunki i domagałem się ukrócenia tej swawoli. 
Znaleźli się ludzie, którzy wynurzenia moje zako­
munikowali paskarzom, a p<askarze postanowili 
się ni mnie zemścić.

.Wysunęli więc poskarżyka Rolnika, któ­
ry podpisał paszkwil napisany przez innych, a 
ulicznica polityczna „Gazeta Ludowa“, kupiona 
za pieniądze, które pan Napiera!ski wymusił na 
rządzie polskim, paszkwil ten zamieściła.

W ,Gazecie Robotniczej“ fnr. 137 z 22 czerw­
ca) dałem naleyżte wyjaśnienie, lecz na to na­
padła na mnie „Gazeta Ludowa“ i osobno pa­
ski; rze w numerze 171. Oszczercy ci swoje zarzu­
ty jeszcze ordynarniej powtórzyli, a paskarczyk 
Bo n k zaczepił przy tej okazji jeszcze mojego sy­
na.Syn anój był wówczas na froncie, więc mu­
siałem czekać na okazję skomunikowania się z 
nim.

W sprawie głównych zarzutów zażądałem 
Ha posiedzeniu Wydziału Wykonawczego, by 
pana Widuch a wezwano urzędowo do nadesła­
nia kartki, w której ja jakiegoś nieznanego mi 
Adlera miałem polecać, albo nawet panu W&du- 
chowi dawać rozkazy.

Pan Widuch odpowiedział w czasie, kiedy ja 
byłem w Warszawie, dlatego też dopiero teraz 
mogę odpowiedzieć.

LU a scharakteryzowania nikczemnośd tych 
poskarży zwącymi się Polakami i dla scharak­
teryzowania wykrętów pana Widucha niech po­
służy list pan Widucha, który tu dosłownie za­
mieszczamy:

„Zawodzie, dnia 28. czerwca 1921 r.

Po liście tym staje się wszelkie tłumaczenie 
z mej strony zupełnie zbytecznym.

List p na Widucha po .kreślą niedwuznacz­
nie o. co j i w „Gazecie RolxLniczej“ oświadczy­
łem, o jest, że n a poleciłem nikogo panu Wi- 
ducho ,r/ i nic wydawałam żadnych rozkazów

P skarżę najindli mnie dlatego, aby osłabić 
zn czeme czlo witki, który ich nędzny proceder 
zwalczał, a śmiemik pana Napier:-(lskiego, ^Ga­
zeta ’Ludowa" paszkwil ten zamieściła, aby zohy­
dzić socj dis tę polskiego.

N. pieralski, stój c zawsze na usługach 
Niemców, kupuje sobie takich kleryka!no-endec- 
k cn pismaków do redakcji, którzy każde łajdac­
two zamieszczą, byle tylko polski ruch sorjali- 
styczny ukrzywdzić.

Ale p n Widuch pisze w swoim liścik, że 
kupiec Adler wyciągał z kieszeni jakieś kartki, 
których on, Widuch, nie oglądał.

Musiały to być widocznie kartki, drukowane 
w Berlinie, które się mu widocznie z innemi po­
mieszały i których później już nie poznał.

Również i zarzut paskarzyka Rolnika, jakoby 
syn mój pożyczył od niego 1000 miarek i brał ja­
kąś żywność, jest kłamstwem.

700 marek pożyczył od Rolnika komendant 
kompf'nji, a syn mój był przy tym świadkiem i, 
j k komendant ów twierdzi, część tej sumy już 
oddał.

Gdyby syn mój nawet pieniędzy pożyczył, 
to nikt nie miał by prawa mnie napadać, •ponie­
waż za syna służącego w araiji, ojciec już nie 
odpowiada. Ale niegodziwy paskarzyk i tę spra­
wę przekręcił, aby mi przypiąć łatkę.

W swym ostatnim paszkwilu pochwalił sie 
też pan Rolnik jako dobry patrjota. Na front 
nie mógł wprawdzie pójść, ponieważ nie mógł­
by w tym czusie zarabiać. Do tak podrzędnych 
ofiar są tylko dobrzy robotnicy, chociaż są znani 
j ko socjaliści polscy. Lecz paskarz Rolnik po­
niósł większą ofiarę. Podczas swego paskowa­
nia stracił podobno raz 18000 marek i te stra­
cone pieniądze, których on już nie ma, ofiaruje 
wielkodusznie na cele narodowe.

Na takie łajdactwo niema już słów krytyki, 
tylko jedno wystarczy słowo: „fe‘c.

Jó$sf JBiniszkłewtcz.

Z życia par fil

wieźć do i tóefndgt pojwąc.
socjalistów' nabrało. ?Zyśmy cnemu odpowie­
dzieli, że robotnik ma te same prawo, co gospor 
darze. Na tym samym zebraniu PPS. obrano za-, 
rząd: przev o n lezący to w. Kost. skarbnik tow. 
Gnida, sekretarz to v. Śliw-Ska, rewizor tow, 
K a 1 i sc h Zebranie to zakończono trzykrotnym 
okrzykiem ni pomyślność partjl

Sekretarz Śliwka.

Z rucha zawodowego
Król. Huta. Na ostatnim zebraniu ezłon-i 

kowskim miescowego oddziału CZZP. przyjęto 
jednogłośnie następującą rezolucję:

,My zebr ni c łon ko wie CZZP. w liczbie 500 osób 
n sali p Kraus ego, uf. Wodna 5, w dniu 3.7.21. r. 
7żad my, ażeby jaknajrychlej był zbudowany) 
no wy k. rlel, by organizacje nas ze mogły ob ra­
dów ć o poprawie zarobku lub zniżeniu cen ar­
tykułów do życia niezbędnych, gdyż wszystkie 
artykuły potrzebne do życia drożeją, nasz zaro­
bek zaś jest niewystarczający. Prz ed ewszystkiem 
żąd my podwyższenia zarobku dla inwalidów; 
którzy jaszcze pracują, gdyż taryfa dla inwali­
dów, jest niesprawiedliwie unormowana* ą 
pen sj, j*jst przed'wojenna i dotąd nic nie popra­
wień , zaś towary do żyda potrzebne inwalida 
tak samo musi płacić jak ten, co zarobi dziennie 
60—70 mk.. Zaś dla inwalidów, wdowi i sierot już 
niezdo nych do pracy, żądamy podwyższenia 
renty i v o In ego opału. .Zarząd. .

PotowżsizeBle płac robotników
budowlanych w Krakowie.

Izba budowniczych w Krakowie wraz z cecho­
wymi majstrami murarskimi i ciesielskimi z jednej 
strony, a z drugiej strony ze Związkiem robotników 
budowlanych w Polsce, na posiedzeniu w dniu 1 
lipca b. r. zgodnie postanowili podnieść płacę robot­
ników budowlanych o 32 procent, licząc od płac z 
cennika z 5 marca 1921 r. Podwyżka weszła w życie 
z dniem 27-go czerwca 1921 r.

Zjazd międzynarodowego Biura pracy.
Karlsborn. (PAT.) Radio. Przedstawiciele 

międzynarodowego Biura Pracy w liczbie około 40* 
reprezentujący 13 krajów, między innymi Polskę, 
przybyli do Sztokholmu. Na zjeździć będą rozważane 
kwestje ustalenia stosunku Ligi narodów do między­
narodowego Biura pracy, wyznaczenie stałego repre­
zentanta przy Lidze narodów, sprawy, które kraje 
należy uważać za najbardziej przemysłowe, kwestje 
zarobków robotniczych, kwestje bezrobocia, emigracji 
i robotników rolnych. — W piątek uczestnicy zjazdu 
odbędą podróż informacyjną po najważniejszych za­
kładach przemysłowych Szwecji, następnie udadzą 
się na wycieczkę do Laponji.

Głód mieszkaniowy w Poznaniu.
Do Naczelnej Władzy Wydział administracyjny — 

M. p.

Na list z dnia 25-go czerwca br. — Nr. dz. 1959/25
donoszę :

Pan Biniszkiewicz mi nigdy adresów kupców ży­
dów nie podał, ażebym na podstawie ich mógł im udzie­
lić pozwoleństwa na zakupno towarów. Dlatego też kartkę, 
na której adresy miały być spisane, nie mogę przedłożyć!

Przypuszczam, że powodem do mego oświadczenia 
w tej sprawie był natsępujący przypadek:

W ubiegłem tygodniu przyszedł do mego biura urzę­
dowego kupiec Adler z Katowic, który mi oświadczył, że 
kupił 3 beczki śledzi w Szopienicach czy w Zawodziu, 
śledzie jednakowoż nie mógł przewieść przez granicę woj­
skową. Gdy pan Adler usiłował dostać odemnie upowa­
żnienie na przewóz, oświadczyłem mu, że ja w tern razie 
pozwoleństwo udzielić nie mogę. Wtedy powiedział Adler, 
ze posiada pozwoleństwo od pana Biniszkiewicza, z którem 
080 i v eJ sprawie mówił, i wydobywając z kie- 
szcn 7 arf , :, na których było coś napisane, nie chciał
- : . mo, że powtarzał, że tu nie muszę mieć żadnej

kłoniło mnie to do udzielenia pozwoleństwa,
' mówiłem się z Komisją Żywnościową na po- 

v u *e %dy ona się zgodzi na zakup, przywóz lub 
w> , to w dy dopiero udzielę i ja pozwoleństwa. 
Wysłałen. więx Adlera do biura Komisji Żywnościowej, 
^f7'° ' ' v3 kartkę, i wtedy dopiero mu udzie-

‘ ' orzewóz tych 3 beczek Śledzi.
idy orz- granicę, widzał transport kupiec

RQ rl!K> blizko kordonu wojskowego.
( - '>!e( w ał sem do mego biura i robił
rm Vv.elkie zarzu I omimo wyjaśnienia sprawy, nie 

ał df USP° < rroził mi i panu Biniszkiewi- 
czov,> ogłoszenie r .T- % h. Powiedziałem mu, żeby 

me robił i radź ( n mu. gdyby on miał zamiar, 
siedzi kupić udać się do Komisji żywnościćwej i w ten 
sam sposób by mógł także pozwoleństwo, na
co ot i ) ał, że tego tebuje. Grożąc sło­
wa ni >/am pokaże od; xdł. Mimochodem w
dródze do d- mu wstąpił .-zez-: ; do pana Rolnika,
gdzie i pan Bekier z Katowk by<, jśszcze tax prosiłem!

Kanfcpreneja PPS. na okręg 67.
,W niedzielę dnia 10 lipca o godz. 9 i pól u 

pana S z w ędy na Zawodziu odbyła się konferen­
cja ze znanym, porządkiem dziennym. O sytu­
acji politycznej referował to w. Biniszki ewicz- 
w przeszło półtora godzinnej mowie. Przedstawił 
n m intrygi i położenie polityczne na Górnym 
Śląsku. Po wykładzie wyłoniła się dosyć ożywio­
na dyskusja. Zabierali w niej głos następujący 
towarzysze; Furgoł, Rybok, Wróbel, Gaszczyk, 
Rybicki, Kachel, Paździor, Caspari, Rosmus. 
Borys i Rumpfclt. W końcowem przemówieniu 
zbij i tow. Biniszkiewicz w trafnych wywodach 
niczesm nieuzasadnione zarzuty niektórych mów­
ców. Do punktu 3. zabiera głos tow. Rümpfet; 
przedstawia nam ważność kongresu XVIII PPS. w 
Łodzi i znaczenie PPS. ha Górnym Śląsku. Na­
stępnie stwierdza tow. Kasprzyk, że nie wszyst­
kie! towarzystwa wySłały swych delegatów na 
konferencję. Na 99 Towarzystw przybyło GO de­
legatów razom ze sekcją kobiet. %a delegatów 
na kongres do Łodzi wybrano następujących 
towarzyszy; Brzoza Płaczek, Dyszka* Gaszciyk 
Tyrał la, Koczurek, Nowaka Rosmus» Caspar i, Go­
łąbek, Przywarski, Gicmsa i Kasprzyk. Na za­
kończenie tow. Bednorz, przewodniczący kon­
ferencji, apeluje do towarzyszy, abyśmy wszyscy 
dołożyli ręki po przyłączeniu Górnego Śląska, 
do Polski, pracowali tak jak przedtem, aż na 
ziemiach polskich zapanuje ustrój socjalistyczny.

Sekretarz okręgowy 
Paweł Gaszczyk.

Zawiść. W niedzielę dtiia 19 czerwca odbyło 
się zebranie PPS. na sali pana Żyłki. Te.wt 
tła Id a zagaił je, udzielając głosu tow. Kalischo- 
wi do referatu o partji PPS. i sprawach gospo­
darskich w naszej gminie. W dyskusji przema­
wiali tow. Śliwka i tow. Gaida przeciw sol ty* 
sowi w naszej gminie. Gdy był wybór Rady Oby­
watelskiej, to z CZZP. i PPS. była większość, nie 
z innych organizacji. Sołtysowi nie chciało to,

Dla ilustracji stosunków mieszkaniowych w Po­
znaniu, wystarczy powiedzieć, że znajduje się tam 
1.800 rodzin urzędniczych, które mieszkają „kątem ,

Mleczarnie współdzielcze w Polsce.
Po pewnym zastoju wywołań) m wojną, obecnie 

są uruchomione mleczarnie współdzielcze przeważnie 
w Malopolsce. Powstają one jako centrale okolicznych 
współdzielni włościańskich, zajmujących się dostawą 
mleka do miast.

MALI FELIETON. .

Wzruszające płatesy.
, Śmiech i to śmiech homeryczny budzi ów przy­
słowiowy złodziej idący przed kradzieżą pomodlić się 
do kościoła, ażeby mu Matka Boska pobłogosławiła 
w przedsięwzięciu. Szyderstwem przyjmuje cały świat 
oświadczenia Niemców, stale i zawsze, przy każdym 
nowym akcie., łotrowskim oficjalnie powołujących sie 
na etykę, sprawiedliwość i. t. p. Znany jest rys psy­
chologiczny rosyjski, który grzesznika pcha do grzechu, 
ażeby potem z tym większym zapałem wybijał pokłony 
przed ikoną. W XVIII wieku w czasach najbardziej 
wyuzdanej hulanki - szlacheckiej, gdy w całej Polsce 
chłop tylko pracował, a szlachetka jadł, pił, hulał, po­
lował, łajdaczył się i nurzał w rozpuście — panowała 
równocześnie powszechna dewocja, pod opieką ojczul­
ków Jezuitów. Taki np. europejskiej sławy ob * kurant 
i pijak zawołany, jak książę Panie Kochau' u, po libacji 
— biczował się i szedł do i pnw »edzi Straszliwy 
okres białego teroru na Węgrzech w przyszłym roku, 
który rozbudził w całym święcie ws’ręt i grozę, od­
bywał się pod kierownictwem partji i sfer notorycznie 
katolickich. Znaku miłości używano tam za osłonę 
dla czynów najpotworniejszego bestialstwa, ja za cza­
sów św. Inkwizycji

Bolszewicy szalejąc w krwawym okrucieństwie, 
czynią to również w imię najwznioślejszych haseł.

Bezmierna jest ojhida ludzka, a cechą najrzadziej,
| spotykaną — męska świaoomość pobudek naszych I czynów.
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Do czego prowadzę? — zapytacie. A do cze- 
góźby, jeżeli nie do naszej meczki. Czyście zauwa- 

fżyli, kto dzisiaj najgłośniej łamie ręce, że aż słychać 
: trzaskanie stawów, kto najpatetyczniej jęczy, kto naj­
żałośniej biada z powodu upadku marki? Endecy? 
Przedstawiciele ziemian, co to za kontyngient domagali 
się najwyższych cen od państwa, przedstawiciele 
banków, które — jak sąd udowodnił — okradały 
skarb państwa i po dziś dzień z pewnością ten proce­
der uprawiają, przedstawiciele kupiectwa, czyli, wyra­
żając się poproś tu a uczciwie, paskarstwa. Ci to, 
lu-lu-endecy, przedstawiciele sfer posiadających naj­
więcej złota, srebra i kosztowności, bankierzy, ziemia­
nie, kamienicznicy, sklepikarze, fabrykanci, gorzelnicy, 
przysięgli obrońcy obywatelskiej wolności przeciwko 
zachłanności skarbu, który tyle razy ją odłożył — ci 
szczwani świętoszkowie dzisiaj źałośliwym płaczem 
napełniają Polskę: „ach! marka traci wartości! ach! 
ach! ratujcie markę!"

Czy!iż nie przypominają oni wam onego fary­
zeusza z pisma? Czy nie wyglądają oni na tych 
bigotów z XVIII wieku, kąpiących się w winie i w 
rozpuście? Czy nie są oni prawdziwie jak bogata 
dewotka, hulająca w nocy, w dzień zaś idąca błagać 
o odpuszczenie grzechów, by pląsać nocy następnej 
z całkiem już lekkim sumieniem? Perfidni filuci. 
Dzisiaj wydają jęki, serce zaiste przejmujące, lecz 
stale szli ławą przeciwko konfiskacie zysków wojen­
nych, przeciwko przymusowej pożyczce, za wolnym 
handlem i. t d. Barankówie. Skromne świętoszki.
Oni tu nic a nic nie winni

Zysław.

W Mfilmiczycaeb każdy 1 i 3 wtorek w miesiącu 
ód 3 do 5 godziny po potudftiu w lokalu pana 
Kubana.

W Orzesza: Każdą drugą 1 czwartą środę w 
miesiącu od 3 do 5 godziny po południu u p. 
Szołtyskowej.

W Pszczynie: Każdą 1. i 3. sobotę w miesiącu
Ouzego,od 3Vt do 5Va godziny w lokalu pana 

posiedziciel Przybyła ulica Długa 18.
W Rybniku: Każdą środę od 9. do 11. godziny 

przed południem w biurze związkowym u pana 
Wróbla przy ulicy Żorskiej 17.

WESOŁY KĄCIK,

W Zabrzu: Każdy piątek od 31/* do 5 godziny 
po południu w lokalu Monopol Pils narożnik przy 
ulicy Fryderyka Karola i następcy tronu, 3 minuty 
od dworca kolejowego.

Dla Bytomia 1 okolicy udziela tow. Wincenty 
Gutman w Rozbarku, ulica Sedana 8 obronę pra­
wną.

NowawSeś: W każdą środę od 2—3 po południu 
w lokalu pana Breitbarta.

Obrona prawna udzielana będzie tylko za 
przedłożeniem książeczki członkowskiej, z 
której wynikać musi, że składki są całkowicie 
zapłacone.

Sekretariat robotniczy.

, Rozmaitości
----------------------- -------------- A

Katowice, Władze międzysojusznicze donoszą 
nam, że od wtorku 12-go lipca wolno chodzić po 
ulicach aż do godz. V* 11-tej wieczorem. Pozwolenie 
to dotyczy także całego powiatu katowickiego.

-m

Baczność Z Baczność!
Członkowie C. Z. Z. P.
Obrona prawna.

Ponieważ komunikacja stała się znowu możliwa, 
rozpoczynamy więc udzielanie obrony prawnej 
lak dawniej w sprawach podatkowych, zarobko­
wych, w sprawach wydaleń z pracy lub 
Innych krzywdzących robotnika wypadkach (z 
wyłączeniem spraw czysto prywatnej natury) w na­
stępu jących miejscowościach;
W Katowicach: Każdy wtorek i sobotę 81* do 11 

godz. przed południem, i w każdy czwartek od 
2Ys do 5. godz. po południu, w sekretariacie przy 
ulicy Holcego nr. 3. I. piętro.

W LI pinach: Każdy 1. i 3. poniedziałek w mie­
siącu od godz. 3-ciej do 5-tej godziny po połu­
dniu w lokalu pana Machonia narożnik ulicy 
Szkolnej i Kolejowej.

Niemowie niezElecko-narodowe.
Czytamy w „Frankfurter Zeitung*: W hamburs- 

kim tygodniku znajduje się anons: „Poszukuję wózka 
dla niemowlęcia narodowo-niemieckiego (deutsch­
national. Säugling.)“ Wedzieliśmy zawsze, że ham- 
burczycy to dzielni ludzie, ale ich obywatele naro- 
dowo-niemieccy, zda'e się, najbardziej są postępowi. 
Jest to wprawdzie tylko forma wyrażenia, że ten lub 
ów wyssał to lub owo z mlekiem matki, ale to do­
tychczas było sposobem mówienia, stało się dzisiaj 
faktem; niemowlę narodowo-niemieckie jest dowodem 
wysokości, jaką osiągnęła doskonałość chowu.

* ; rybua?*, tygodnika naukowego P. P. S., ukazał się 
nr. 27 i zawiera następującą urozmaiconą treść:

Dr. A. Pragier. O naprawie skarbu. B. Siwik. O potrzebie 
wgłębienia socjalizmu^ w duchu. Ed, Lipiński. Odbudowa

„Gaz. Lud.;‘ podaje za »Rustr. Ku aj. naslę- 
puj cą nohtkę:

Clekuwy wypadek na Jasnej Górze. Komisja 
aljancka kontroli gnanicy polsko-;« jskiej za­
kończyła w ubiegłym tygodniu swą inspekcję. 
W ostatnią niedzielę byli w Częstochowie na na­
bożeństwie przedstawiciele Francji, Anglji i 
Wioch. pułk. Mueller, majorowie Rawlings i Sta­
bile, oraz delegat wojskowy Polski Pusto ws ki. 
Członkowie komisji dowiedzieli się z żalem iż 
obraz cudowny Matki Boskiej nie ma być odsło­
ni ęlyim i wydelegowali p. Pustowskiego z prośbą 
do O. Przeora o zrobienie dla nich wyjątku.

Po chwili tłumy pątników ujrzały ze zdumie­
niem reprezentantów mocarstw korzących się. 
przed balustradą ołtarza, a gdy klęczeli już do­
bre poi godziny, gdyż pertraktacje między pol­
skim del eg dem, a zakonnikami nadspodziewanie 
się przedłużały, nagle zaczę a się sama podnosić 
zasłona obrazu i wśród głośnych płaczów? i szlo­
chów pobożnych, błysnęła brylantowa sukienka 
N jśw. Panny. Wszyscy obecni poczytali to za 
dobry omen skruczenia twardych serc, opornych 
sprawie śląskiej aljantów.

Äglenfury.
W Ko«ÖmveJ Górze objął kolporterstwo to w. 

Florian Nalewajka przy ul. Górnej (Hohl­
wegs Łr.)

Do Starych Gliwic, pow. gliwicki, Nakla, 
pow, tarnogórski i do Szcrleju, powiat bytomski, 
poszukujemy ttow^ którzyby chcieli przyjąć 
koiporlersiwo na naszą „Gazetę Robotniczą“.

Tow. z tym zamiarem zechcą się zgłosić do 
miejscowego Zarządu PPS. lub piśmiennie, albo 
osobiście w naszej Administracji celem porozu­
mienia się.

Administracja „Gazety Robotnicze!**»

Wydawca Józef Biniszkiewicz w Katowicach. 
Odpowiedzialny redaktor W. Rumpfelt w Katowicach.-----

0ö łaskawego uwzględnienia.
Ma wszelkie towary wielka zniżka ten i! i ,ä

Pierścionki ślubne nadzwyczaj tanio,
kapitalizmu w Rosji. B. Ziemięcki. Nowe tendencje w prawo­
dawstwie pracy. Próba odbudowy Międzynarodowej Orga­
nizacji Socjalistycznej (materjały i dokumenty) K. Irzykow- 

i burda warszawski. J. Paptni. Własność. Kziąźki
dawstwie 
nizacji 
ski. Kalam!
1 wydawnictwa.

„Trybuna" wychodzi co sobotę. Otrzymywać ją można albo 
bezpośrednio z Warszawy, ul. Warecka 7, albo za pośrednictwem 
administracji naszej „Gazety Robotniczej" w Katowicach. Cena
2 mk. niemieckie za zeszyt. —

Polecamy towarzyszom, aby nie omieszkali zaabonować 
sobie „Trybuny".

L Prawdziwe srebrne zegarki
an krowę od mk. 135.— pocz 
Specjalność: Modne pierścionki 

lubne 8 kar., 14 kar. i złota dukatowego — nielutowane 
D. R. P. Nr. 99299

N Jacobowitz = Katowice
Skład zegarków przemysłu szwajcarskiego 
ulica Grundmanna nr. 7 w domu Colosseum.

IśiiiiliiiliiiililiilHiiiiiiiiiiluśiiiiiiiiiiiiiiiiiiui

Oddziały: w Bytomiu, ulica Dworcowa nr. 17
(we własnym domu) 

Skrzynka pocztowa 146.
Hotel „Schlesischer Hof* 

Telefon 1045.

W Mysłowicach, ul. Pszczyńska nr. 22
Telefon 1073. Telefon 1073.

w Tarnowskich Górach, Nowy Rynek
eron 503.Telefon 503. Telefon 50:

W Zabrzu, ulica Następcy tronu 109
BMr-a-.' i - i- (Kronprinzenstrasse) -------- -- < ------

poleca się do załatwienia

Józef jjfąclimek
Katowice,

ul. Fryderykowska 17. 
naprzeciw kościoła ew. 

poleca 298

gMonlti ślubne 
(omami złolnlize 
mr zegarki
wszelkiego rodnia

w największym 
— wyborze. —

Baczność! Baczność!
we Wodzisławiu 
— G. Śląsk —Mam na sprzedaż 

pierwszorzędny dom konfekcji 
===== męskiej 1 dla dzieci........
Interes ten jest w miejscu i całej okolicy bardzo poważany, ponie­
waż już 35 lat w tym miejscu istnieje jako jedyny skład tej branży. 
Z powodu intryg politycznych jestem gotów ten interes natychmiast 
tanio sprzedać lub zrobić zamianę z składem tej samej branży, naj­

chętniej we Westfalji albo na Śląsku Sredniem.Westfalji albo na Śląsku Srednicm.
Z poważaniem

Karl Spingarn (właśc.: Walter Friedlender)
846 Wodzisław O. Śląsk.
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Przyjmowanie depozytów w markach niem ecklch
i polskich z oprocentowanym do 4% i wyżej według 
umowy. Zakup i sprzedaż papierów państwo- 
wych i innych papierów wartościowych. Pożyczki
i weksle Rachunki bieżące, czekowe i lombardowe.

Wgsta»laai8 ezekó» I przeaazó® aa zagranica 11 d.
Godziny kasowe dziennie: od godz. 8V* rano 
do 12llt po poładnln z wyjątkiem niedziel 1 świąt.

Wszelkie druki
dla każdej potrzeby 
wykonuje gustownie 
ł szybko po umiar* 
kowanych cenach.

■i

Drukarnia
„Gazety Robotniczej4

Katowice, ul. Ratuszowa IZ


